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„Nie umierają nigdy ci,
o których pamiętamy – bo pamięć 

to nieśmiertelność”

Z wielkim smutkiem i żalem przyjęliśmy 
wiadomość o śmierci

Lecha
Fronckiela

wieloletniego Członka Zarządu i Przyjaciela 
Geokart-International Sp. z o.o. w Rzeszowie

Wyrazy głębokiego współczucia  

Rodzinie i Najbliższym  
składają Zarząd i Pracownicy Spółki

3 października w wieku 
68 lat zmarł Lech Fronckiel, 

wieloletni członek zarządu 
spółki Geokart-International 
w Rzeszowie. Urodził się 9 lu-
tego 1954 r. Był absolwentem 
Szkoły Głównej Handlowej 
w Warszawie oraz Pody-
plomowego Studium Peda-
gogicznego. Odbył staże 
w Niemczech na Uniwersyte-
cie we Freiburgu i LVM Versi-
cherung Muenster w zakresie 
kontrolingu finansowego. Jako 
pracownik naukowy zajmował 
się problematyką transferu no-
woczesnych technologii.
Od połowy lat 80. związa-
ny był z geodezją, kartogra-
fią i fotogrametrią, później 
został dyrektorem-prezesem 
PEGiK Geokart w Warsza-
wie. W latach 1991–2006 
był dyrektorem Biura Technicz-
no-Informacyjnego Geokart 
w Niemczech. Koordynował 

odszedł Lech fronckiel 
(1954–2022)

i nadzorował działalność biur 
realizacji kontraktów geode-
zyjnych, fotogrametrycznych 
i budowlanych m.in. w Niem-
czech i Kuwejcie.
Z Geokart-International zwią-
zany był profesjonalnie i właś-
cicielsko praktycznie od po-
wstania spółki w 1989 r. 
W ostatnich kadencjach jako 
członek zarządu Geokart- 
-Inter national Sp. z o.o.
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N a ścianie domu przy ul. Ja-
racza 10 na warszaw-

skim Powiślu odsłonięto tabli-
cę pamiątkową poświęconą 
mjr. dr. Apoloniuszowi Alfonso-
wi Zarychcie (1899–1972). 
Uroczystość zorganizowana 
22 października stanowiła 
element obchodów 50. roczni-
cy śmierci tej niezwykle barw-
nej, ale nieco zapomnianej 
postaci. „Geograf, naukowiec, 
polityk, dyplomata, literat, po-
dróżnik i społecznik. Członek 
PEN-Clubu. Działacz Ligi Mor-
skiej i Kolonialnej. Znawca za-
gadnień emigracyjnych. Adiu-
tant marszałka J. Piłsudskiego. 
Pionier łucznictwa sportowego 
w Polsce” – głosi napis na ta-
blicy na budynku, w którym 
Apoloniusz Zarychta mieszkał 
w latach 1961–1967. Za tym 
upamiętnieniem stoi grupa 
osób, której przewodzi dr Wi-
told Fedorowicz-Jackowski 
– geograf, prezes i dyrektor 

odsłonięcie tablicy Apoloniusza Zarychty

zarządzający firmy Geosys-
tems Polska. Jest on także 
autorem obszernego arty-
kułu „Geograf wszechstron-
ny i zapomniany”, w którym 
przybliżył sylwetkę mjr. Za-
rychty czytelnikom GEODETY 
(5/2019).

W uroczystości odsłonięcia 
tablicy uczestniczyli m.in. 

członkowie rodziny, przedsta-
wicie środowisk strzeleckiego 
i geograficznego. Natomiast 
później tego samego dnia 
w Ośrodku Sportów Japoń-
skich BUDOJO na Ursynowie 

odbył się okolicznościowy 
„Zarychtowy wieczór”. Była to 
okazja do wspomnień, plano-
wania dalszych działań zwią-
zanych z upamiętnieniem ma-
jora oraz… podziwiania jego 
słynnego łuku.

Tekst i zdjęcie Damian czekaj


